
 
 
 



    

  

SZOPKA KRAKOWSKA 

Każdego roku tuż przed Bożym Narodzeniem, w grudniowy 

poranek na cokole pomnika Adama Mickiewicza na Rynku 

Krakowskim artyści — szopkarze ustawiają swe dzieła wielkie, średnie 

i małe wykonane z papierów, tektury, patyczków, sreberek... 

Wnet też wokół pomnika zaczynają gromadzić się tłumy 

znawców, kibiców i turystów... 

Do Krakowa przybywają ekipy reporterskie z zagranicy. Szopki 

bywają rozchwytywane przez publiczność. 

Bywa tak, że tego dnia Kraków okryty jest zimową mgłą, wtedy 

ledwie majaczą sylwetki wież mariackich i attyki Sukiennic. Na cokole 

pomnika wszakże rozpoznać można kształty podobne... Kiedy indziej 

biel śniegu i zimowe słońce każe mrużyć oczy. Szopki rozpalają się 

szkarłatem, wibrują szafirem i turkusowymi zieleniami, jak pawie 

pióra. Kulminacją tego dnia jest wszakże osobliwa procesja szopek, 

istny karnawał architektonicznych fantazji. Artyści przenoszą Swe 

dzieła do pomieszczeń gdzie prowadzone będą obrady sądu 

konkursowego... 

Przesycony barwą i _ blaskami korowód przesuwa się 

majestatycznie. Czasem towarzyszą pochodowi dźwięki hejnału, to 

znów gołębie wzlecą ponad Sukiennice... 

Wiktor Zin („Kraków — Rzeczywistość i Fantazja ”) 

  
 



  

NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 
naszym drogim harcerkom i harcerzom, 

instruktorkom, instruktorom 

i wszystkim czytelnikom 

składamy najlepsze życzenia 

pokoju, pomyślności i wszelkiego dobra. 

Niech nigdy nie zabraknie nam 

woli i serca, aby dzielić się, 

z biednymi, opuszczonymi i wszystkimi, 

którzy potrzebują naszej pomocy. 

Niech to Boże Narodzenia 

Będzie dla nas źródłem radości, siły i natchnienia 

na następny Nowy Rok pracy harcerskiej 

w służbie Bogu, Ojczyźnie i bliźnim. 

Redakcja „Ogniska” 
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Polska Jana Pawła II 

2 października minęło pół roku od śmierci umiłowanego Ojca Świętego Jana 

Pawła Il. W tradycji polskiej przyjmuje się, że żałoba po śmierci najbliższej osoby 

trwa przez cały rok. 

Wszyscy żywo pamiętamy tamte dni brzemienne modlitwą, zamyśleniem i 

łzami. Powoli sprawy bieżące zaczynają zagłuszać tamte przeżycia. Warto, więc na 

nowo postawić sobie pytanie: Czego nas nauczył Ojciec Święty Jan Paweł II? Jaką 

drogę nam ukazał? 
W ostatnich tygodniach kandydaci do najwyższych urzędów państwowych 

odpowiadają na pytanie; Jaka ma być Polska? 2 kwietnia ujrzałem „wymarzoną” 

Polskę. Miliony modlących się osób, które w bólu żegnały konającego Ojca 

Świętego. Kościoły otwarte całą dobę gromadziły tych, którzy w ciszy i modlitwie 

pragnęli przeżyć wyjątkowe, historyczne chwile. Zadawano sobie pytania tak 

bardzo różniące się od tych „codziennych”, dotykające spraw najważniejszych. 

Nie tylko Polska stanęła w zadumie, cały świat wstrzymał oddech i 

doświadczył, że możliwa jest jedność, miłość, pokój, możliwy jest świat bez 

przemocy, bez walki, w całej prawdzie człowieczeństwa. Takiego wydarzenia nie 

było dotychczas w dziejach. Nie było takiego umierania na oczach świata. Nie było 

takiego pogrzebu /.../ , 

Wielu mówiło, że słuchaliśmy Ojca Świętego, ale nie wypełnialiśmy jego 

nauk. Ostatnio okazało się, że może być inaczej. Ojciec Święty pragnął, aby 

Ojczyzna nasza oparta była na prawdzie, sprawiedliwości i prawie. W ostatnim 

czasie dzięki wielu odważnym politykom Polacy mogli zobaczyć od „podszewki” 

patologie rządzących, którzy traktowali Polskę nie jak swoją Ojczyznę, ale jak 

kolonię, którą należy wyeksploatować a następnie zniszczyć. Światło dzienne 

ujrzało wiele skrywanych afer korupcyjnych. 

Nie traćmy Ducha. Sursum corda! „Nie lękajcie się” Przebija się do nas po 

raz kolejny to wołanie Ojca Świętego. „Nie lękajcie się! Otwórzcie, otwórzcie, na 

oścież drzwi Chrystusowi. Jego zbawczej władzy otwórzcie granice państw, 

systemów ekonomicznych, systemów politycznych, kierunków cywilizacyjnych! Nie 

lękajcie się! Chrystus wie,„co jest w człowieku”. On jeden. A dzisiaj człowiek tak 

bardzo często jest niepewny sensu swojego życia na ziemi. Tak często opanowuje 

go zwątpienie, które przechodzi w rozpacz. Pozwólcie zatem - proszę Was, błagam 

z pokorą i ufnością - pozwólcie Chrystusowi mówić do człowieka. On jeden ma 

słowo życia wiecznego.” 

Gorąco, z całego serca Dobremu Bogu i Matce Najświętszej dziękuje za życie 

Jana Pawła II, za łaskę spotkań z nim, za świadectwo jego miłości do Ojczyzny, za 

modlitwę i pamięć o Golgocie Wschodu. 

Sługo Boży, Janie Pawle II, umacniaj i wspieraj nas! 

Ks. hm. Zdzisław Peszkowski 
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W Dniu Święta Niepodległości — 11 Listopada 2005r. na rozpoczęcie 
zebrania Naczelnictwa modliliśmy się w intencji naszej Ojczyzny 

p: pamiętając, że my tutaj poza Polską „stanowimy Jej żywą część.” 
soby 

m i MODLITWA ZA OJCZYZNĘ 

jaką | KS. PIOTRA SKARGI 

p. Boże, Rządco i Panie narodów. 

jca | Z ręki i karności Twojej racz nas nie wypuszczać, 

kk a za przyczyną Najświętszej Panny, Królowej naszej 

h i błogosław Ojczyźnie naszej, by Tobie, zawsze wierna, 

m chwałę przyniosła Imieninowi Twemu, 

po a syny swe wiodła ku szczęśliwości. 

p Wszechmogący wieczny Boże 

p. spuść nam szeroką i głęboką miłość ku braciom 

| p i najmilszej Matce, Ojczyźnie naszej, 

b byśmy jej i ludowi Twemu swoich pożytków zapomniawszy 
_na mogli służyć uczciwie. 

A Ześlij Ducha Ś więtego na sługi Twoje, 

R rządu kraju naszego sprawujące, by wedle woli Twojej 
zam ludom sobie powierzonym, 

| mądrze i sprawiedliwie zdołali kierować. 

dm Przez Chrystusa Pana Naszego. Amen. 

ski 
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OTWARCIE CMENTARZA OBROŃCÓW LWOWA 

Za pośrednictwem Polski dotarły do nas materiały nt. długo oczekiwanej 

uroczystości otwarcia Cmentarza Obrońców Lwowa w dniu 24 czerwca br. 

Niedawno założony polski miesięcznik społeczno — kulturalny na Ukrainie 

„LWOWSKIE SPOTKANIA” poświęca tym uroczystościom oraz Orlętom 

Lwowskim specjalne wydanie — z którego to czerpiemy informacje. 

Oto co piszą we wstępie redakcyjnym: 

„Refleksja, która wynika z tego, co się działo przez ostatnie sto lat w Europie, 

naszym życiu, w naszej rzeczywistości, historii — tu w tym miejscu, w tym punkcie na f 

mapie świata, wciąż wybuchającym nowymi nieporozumieniami, konfliktami 

wojnami, powinna dać nam — wszystkim żyjącym, wiele do myślenia. Nam dziś 

mieszkającym we Lwowie, w jednym z najpiękniejszych miast Europy, znajdującym 

się na tych dość biednych, ale jakże pięknych ziemiach, nam i Polakom i Ukraińcom 

to tragiczne doświadczenie, które przypłacone jest krwią niewinnych ofiar, powinno 

nakazać myślenie. To trudne. A jednak i Polacy i Ukraińcy muszą przemyśleć na 

nowo: kto z kim walczył? Dlaczego? Kto nas do tego popchnął? Jak doszło do 

bratobójstwa?! 

Niestety, z prasowych relacji, bardzo różnych, które mieliśmy do wglądu, 

wynika, że mimo oświadczeń przemówień, mimo przekazania sobie znaku pokoju, 

długo jeszcze będziemy musieli uczyć się być w porządku wobec tych jakże wielkich i 

ważnych zobowiązań. Długo jeszcze dwa nasze narody będą pozbywać się pychy, 

uczyć się pokory i szacunku. 

Mimo wszystko początki już są — zdobyliśmy się na wielki wysiłek duchowy. 

Polacy i Ukraińcy stanęli na wysokości trudnego zadania moralnego. Jest to moment 

przełomowy. Postarajmy się nie zasiać tego ziarna w jałowej czy złej glebie. Od 

każdego z nas zależy czy będziemy w normalnym świecie, w życzliwym, sprzyjającym 

życiu i ludziom otoczeniu. Wśród dobrych, uśmiechniętych ludzi, czy znów zawładnie 
* >> 

nami, naszym światem demon nienawiści ". 
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24 czerwca — po latach dewastacji, zaniedbań, utrudnień walk o odbudowę — 

Cmentarz Obrońców lLiwowa został uroczyście otwarty. Otwarcie odbyło się z 

udziałem prezydentów Polski i Ukrainy, rodzin poległych, Lwowian, przedstawicieli 

Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich, delegacji 

rządowych, żołnierzy Wojsk Polskich, a także harcerstwa ze Lwowa i z Polski. 
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Poświęcenia odbudowanego cmentarza dokonał Metropolita Lwowski ks. 

Marian Kardynał Jaworski, który modlił się: 

nej 

br. 
nie 

om 

„Za naszą wolność zapłaciliśmy cenę bardzo wysoką ...Dziękujemy, że tej ceny 

pokolenia naszych przodków, nie odmówiły — krwią i życiem poświadczając o 

przywiązaniu do sprawy Ojczyzny. To jeden z najmłodszych cmentarzy a jego 

młodość jest zawarta w młodocianym wieku tak wielu tu złożonych ochotników 

poległych śmiercią żołnierska. Śl 

„Niech z tego miejsca — księgi historii — płynie nauka miłości Ojczyzny, lekcja 

patriotyzmu, by był siłą moralną dla kolejnych pokoleń; abyśmy umieli dobrze 

używać daru wolności i umieli służyć sobie wzajemnie, i służyć dobru wspólnemu. " 

ie, 
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ym 
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Widok Cmentarza Obrońców Lwowa przed II wojną Światową 
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WALKI O LWÓW — listopad 1918 
Tadeusz Jaros 

Lwów, miasto założone w połowie XIII wieku przez książąt ruskich. 
W 1349 roku przyłączone przez Kazimierza Wielkiego do Polski. W I rozbiorze 
Polski w 1772 roku zostało zajęte przez Austrię. 

W herbie miasta — „Leopolis Semper Fidelis” 

Rok 1918 przyniósł narodowi polskiemu wyzwolenie z wiekowej niewoli i 
powstanie Państwa Polskiego Niepodległego — Drugiej Rzeczypospolitej. Jednakże 
od pierwszych chwil swego istnienia musiało ono toczyć walki zbrojne o granice i 
uformowanie terytorium. Taki pierwszy bój rozgorzał na krańcach północno — 
wschodniej Małopolski. 

W nocy z 31 października na 1 listopada 1918 roku, podstępnie, z inspiracji i 
organizacyjnej pomocy Niemców i _ Austrii, wojska ukraińskie tworzące 
kilkutysięczną formację wojskową przy armii austriackiej, opanowały Lwów. 

Ten konflikt zbrojny ukraińsko — polski wybuchł w momencie rozpadu 
monarchii habsburskiej. Administracja austriacka przeciwdziałała polskim dążeniom 
do niepodległości, popierając jednocześnie utworzenie państwa ukraińskiego w 
ramach monarchii habsburskiej ze stolicą we Lwowie. 

W chwili dokonania zamachu wojskowego przez Ukraińców, niepodległe 
państwo polskie jeszcze nie istniało. Dopiero 10 dni później Józef Piłsudski począł 
tworzyć naczelne instytucje państwowe. W tym też czasie Polacy we Lwowie nie 
posiadali żadnych zorganizowanych i uzbrojonych oddziałów podporządkowanych 
jednolitemu dowództwu. Początkowo, więc przystąpili do obrony samotnie, bez 
żadnej pomocy, której Polska, ledwo do życia powstała, dać nie mogła. 

W kilka godzin po opanowaniu Lwowa przez Ukraińców, ludność polska 
podjęła walkę w obronie polskości miasta. Samorzutnie poczęły się tworzyć grupki i 
oddziałki, rzucające się na magazyny austriackie po broń i na patrole ukraińskie. 
Walczyły one z niesłychaną brawurą i zaciekłością. Przeważała w nich młodzież: 
uczniowie, studenci, harcerze i byli wojskowi. 

Z walczących grupek i oddziałów potworzyły się większe zorganizowane 
jednostki, nad którymi dowództwo objął kpt. Czesław Mączyński — Komendant 
obrony Lwowa. Powołano centralny organ dowodzenia — „Naczelną Komendę 
Obrony Lwowa”. Utworzono również namiastkę władzy cywilnej — Komitet 
Obywatelski, nazwany później, Polskim Komitetem Narodowym. 
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1 listopada liczba obrońców Lwowa nie przekraczała 300 osób. W następnych 
dniach nieustannie rosła, by dojść do kilku tysięcy. Tysięcy dwudziestoleciu 

międzywojennym ustalono liczbę 6022 uczestników obrony Lwowa. Jednakże w 
pierwszej linii nie było ich więcej jak około 3 tysięcy. W liczbie 6022 obrońców było 

244 dzieci do lat 14, najmłodszy z nich miał lat 9. Grupa starsza w wieku od 14 do 
17 lat, liczyła 1134 osoby i to oni stanowili blisko połowę walczących w pierwszej 
linii. Walczyli z bronią w ręku tam, gdzie toczyły się najkrwawsze walki. Inni, nie 

bacząc na niebezpieczeństwo, dostarczali broń z okolic miasta, zajętych przez wroga. 
Trudne wyprawy przedsiębrali harcerze po benzynę, w celu uruchomienia 

radiostacji. Ważnym wyczynem było opanowanie przez Polaków 2 listopada Dworca - 
Głównego wraz z obficie zaopatrzonymi magazynami broni, żywności i ekwipunku 
wojskowego, co umożliwiało dalszą walkę o Lwów. 

Po 5 dniach zaczął zmieniać się charakter walki. Samorzutne ataki poczęły 
ustępować walce pozycyjnej. Obrońcy Lwowa stali się zorganizowaną, karną i bitną 
armią o jednej myśli i jednemu sercu. | 

Piękną kartę w obronie Lwowa zapisały kobiety i dziewczęta. Znalazło się ich 
w szeregach aż 427. Wśród nich liczną grupę stanowiły harcerki. Pełniły, w 
niezwykle trudnych warunkach, służbę sanitarną. Jako kurierki przenosiły meldunki, 
rozkazy, bróń, przeprowadzały ochotników do wojska. Walczyły również z bronią w 
ręku na pierwszej linii frontu. Opiekowały się sierotami i dziećmi żołnierzy, 

zgromadzonymi w ochronkach i przytułkach. W tej służbie niezwykłą ofiarność 
wykazały harcerki. 

Posługę religijną i opiekę nad rannymi spełniało 11 księży i 10 zakonnic. 

W bohaterskiej obronie Lwowa, narodził się prawzór najmłodszych obrońców 
Polskich — „Orląt Lwowskich”. W powszechnej pamięci utrwalił się zwłaszcza obraz 
harcerzy lwowskich 13 — 14 letnich chłopców, bo starsi walczyli już w Legionach. 
Najmłodszą obrończynią była harcerka, 12-letnia Jadwiga Ogibowska. 

Wreszcie 19 listopada 1918 roku wyruszyła odsiecz z Przemyśla (6 pociągów 
transportowych) transportowych sile 140 oficerów i 1228 szeregowych, pod 
dowództwem ppkł. Michała Tokarzewskiego. W dniu 20 listopada o godzinie 14.00 
pierwszy pociąg odsieczy wjechał na lwowski Dworzec Główny. Atak polski 
rozpoczął się 21 listopada o świcie, a 22 listopada 1918 roku cały Lwów był już w 
rękach polskich. 

W ciągu 22 dni obrony Lwowa poległo i zmarło z ran 439 żołnierzy polskich. 
Wśród nich było 11 chłopców poniżej 14 lat i 103 chłopców poniżej 17 lat. Zginęło 
12 kobiet i dziewcząt. 
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